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Piknikowe refleksje

26sierpnia 2006 r. podczas Pikniku Tenisowego Lekarzy

w Koninie, w siedzibie delegatury przy ul. Makowej,

z prezesem WIL dr. Stefanem Sobczyńskim spotkali się

przedstawiciele trzech delegatur: kaliskiej, ostrowsko-kroto-

szyńskiej i konińskiej. Rozmawiano o ważnych kwestiach

dotyczących funkcjonowania delegatur i centrali poznań-

skiej, m.in. o tym, jak usprawnić pracę biura oraz sekretaria-

tu, ułatwić dostęp dla lekarzy, a wreszcie o niezwykle waż-

nych dla środowiska ubezpieczeniach oraz o telefonii ko-

mórkowej. Kwestie te powinny zostać szeroko omówione

w następnym biuletynie, jednakże w tym miejscu muszę

przypomnieć podstawowe fakty. WIL podpisała umowę

na świadczenie usług z biurem brokerskim Mentor, które re-

komenduje dwie firmy ubezpieczeniowe (kontakt przez de-

legatury lub centralę w Poznaniu) oraz ze znaną od dawna

Inter-Polska; Naczelna Rada Lekarska na ostatnim posiedze-

niu podjęła uchwałę o zakupieniu firmy brokerskiej 

Medbroker ma ona wyszukiwać najlepsze ubezpieczenie

w kraju. (Czy tak będzie – czas pokaże. Moim zdaniem, nie

było uzasadnione wydanie prawie 300 tys. zł, wystarczyło

podpisać z tą firmą dobrą umowę!). Natomiast sprawa tele-

fonii komórkowej jest nieco łatwiejsza: trwają ostatnie run-

dy rozmów; już za miesiąc podamy ich rezultaty.

Choć kwestie wyżej wymienione są dla lekarzy ważne, to

chyba bardziej dotyka nas w życiu codziennym zła atmosfe-

ra polityczna i nagonki, jakie od kilkunastu lat organizuje się

na nasze środowisko. Szczególnie przed wyborami! Zamiast

stworzyć system ochrony zdrowia, łatwiej znieważać jej pra-

cowników! Zamiast stworzyć normalny system kształcenia

podyplomowego, funduje się młodym lekarzom perspekty-

wę blokady wyjazdu z kraju poprzez zniesienie LEP-u: brak

równości wykształcenia z kolegami z Zachodu i otwarcie

furtki dla kolegów ze Wschodu. Zamiast zacieśnić współpra-

cę z izbami lekarskimi lepiej je zlikwidować!? Brawo i gra-

tulacje, panie ministrze; czy sam pan to wymyślił?

Inne kwestie omawiane na spotkaniu dotyczyły potrzeby
zacieśnienia współpracy pomiędzy delegaturami, a także
na poziomie centrali pomiędzy sąsiednimi izbami.

Pozdrowienia ze słonecznej wschodniej Wielkopolski.

KRZYSZTOF POŁEĆ

Delegatura konińska

Piknik Tenisowy Lekarzy w Koninie

Konińsko-Kalisko-Ostrowsko-Krotoszyński

26 i 27 sierpnia na kortach przy ul. Sosnowej w Koninie odbył się kolejny Konińsko-Kalisko-Ostrowsko-Krotoszyński
Turniej Tenisowy Lekarzy, organizowany przez Wielkopolską Izbę Lekarską Delegatura w Koninie oraz Związek
Zawodowy Lekarzy w Koninie. W grze pojedynczej zwyciężył Jacek Muszyński, który pokonał w finale Marcina
Michalaka 6:1; 6:3. Trzecie miejsce zajął Wiesław Steinke, zwyciężając z Jarosławem Urbanem 6:0:6:3. W grze
podwójnej najlepsza była para Marcin Michalak i Andrzej Kondratowicz, grająca z Piotrem Kowaleskim i Marianem
Krzakiem (6:2; 2:6; 6:4). Trzecie miejsce zajęli Jacek Muszyński i Arkadiusz Kubacki rywalizujący z Jarosławem
Urbanem i Maciejem Dwornikiem (6:3; 6:0). Uczestnikom jak zwykle dopisywała pogoda i nastrój. Poziom adrenaliny
podnosiła sportowa rywalizacja i obecność znakomitych gości: prezesa WIL dr. Stefana Sobczyńskiego oraz
wiceprezesów: dr. Krzysztofa Hajdy z Kalisza, dr. Wiesława Wawrzyniaka z Ostrowa Wlkp. i dr. Krzysztofa Połecia
z Konina. Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe puchary i atrakcyjne nagrody. Wszyscy zapowiedzieli swój udział za rok,
kiedy rozegrany zostanie dodatkowo turniej kobiet oraz dzieci lekarzy.
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